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W  Reichsw ehr  z u j d u je m y  dziś n a  w s tę ­
pie ba rdzo  in te resu jący  i ze w szeeh  w zglę­
dów godny uwagi ar tyku ł ,  zaw ierający’ for- 
m : l n e  za p rzec ze n ie  pog łosek  o dymi.syi lir. 
Badeniego . P ó łu rzędow y o rgan  stwierdź,i tedy, 
że pogłoski ow e w yw oła ły  je d y n ie  w eso łość ,  
a p ie rw szym , k tóry  z nich śm ia ł  się, był hr. 
B aden i .  On m ia łby  u s tą p ić  d la tego, że w ię ­
kszość n jn a l f ż y c ie  funkeyonuje ,  bo  w  s z e r e ­
gach J l /o d o c z e ih o w  nie zn a la z ł  się ż a d e n  
o b ro ń c a  w papcesi® m in is te ry a ln y m !  Ależ mię 
dzy rząm m a  w iększośc ią  n ie m a żadnego  
st "lego s to su n k u  ni z o b o w ią z a n ia  — przecież  
to n ic p a r la m e n ta rn y  rzą d ,  a le  rz ą d  J .  C. 
Mości. On m a sp e łn ia ć  tylko c e s a s k i e  po le­
cenia? k to  chc ia łby  zeń z rob ić  k o m ite t  wyko 
naw ozy  w ię k s z iś c i ,  km  z p o z n a w a łb y  jego 
w łaśc iw y  c h a ra k te r .  H r.  B a d en i  s toi k o n s e ­
k w e n tn ie  p izy  zasadzie ,  w yp o w ied z ian e j  przy 
objęciu  s te ru ,  iż rząd  s toi poza s t ro n n ic t ­
w am i i d la tego niewiele obchodź ; go, co 
dzieje  się w par la m en c ie .

P o w iad a ją ,  że me m a do s ta te c z n e g o  zau 
fania n a  p raw m y. D la  rząd t p a r la m e n ta rn e g o  
byłoby to  gr źnem , d la  puz ip a r la m e n ta rn e g  o 
m a  m n ie jszą  doniosłość. Z a u f a n ie  mogłoby 
m u być tylko prz  je m n e  — nic w ięcej .  Chwi 
Iowo z re sz tą  nie jes t  r z ą d  n a  * e t w s ta n ie  
p o c z m ić  wi ęk- z  ści daleko  idących  koncesyi.  
S tanow isko  jego w skazu je  m u  p rzesz ło ść .  
G dy o b s t ru k e y a  z, lą d a ła  c o f n i ę c a  r o z p o r z ą ­
dzeń  ję z y k o w y c h  i ch c ia ła  w y m u sić  o b a len ie  
rz ą d u ,  za rzucono ,  że n ie  m o ż n a  uginać  się 
p rzed  m nie jszością ,  że to ró w n a ło b y  s ,ę  z a ­
nikow i p a r la m en ta ry zm u .  I  to b y ł } s łuszne.  
A le ta  s a m a  m nie jszość  ma d z 'ś  p raw o  źą- 
d ić ,  aby  rząd ,  k tóry  je j  ż ą d a n ia  pom iną ł ,  nie 
uw zg lędn ia ł  te ra z  by t  wygórowon.y-h  Żądań 
w iększoś  B i  w ięksżość  panu je  nad m n ie j ­
szością , a nie nad  iz ą d e m  a ju ż  byna jm n ie j  
nad  takim , k tó ry  zaw sze  z a z m e z a  sw e s t a ­
now isko  p o za  s i r  nn ic tw um i.

K to  p rze g ląd a  się ob, cnym  s to sunkom , nie 
k ie ru ją c  się sy m pa tyą ,  ani a n ty p a ly ą ,  m usi do jść  
d-> prffl k  m an ia  żc k w e - tv a  osoby  w łaściw ie 
us tę p u je  tu  zupe łn ie  na drugi plan Nie o 
oso hr  Badeni- go toczv się w alka —  ale 
o sy s tem  k tó ie g u  c>n je s t  uc ie leśn ien iem . 
Z a ż a r ty  te n  boj m us i  raz  być ro ze g ra n y m  
między rzą d em  a pa fa tnem ern .  Musi raz  być 
Pos taw ione  j a s n o ;  AIdo m a m y  m ieć  rzą  1 c e ­
sarsk i w t  s liie s a m y m  silny r a  s ta ł fć l i  pol -  
s ta w a c h  opar ty ,  a lbo  p a r la m e n ta r n y  w y d z ia ł  
'• i l o u a w c z y ,  k tó rego  cz łonkow ie  s ie d z ą  na 
mwacli m in ish  ryalny cli. T h tit ńs the guestion  

I yie s ł i w  ew angel i in sp irow ane j niezfc- 
^ ó d n ie  z górnych  sfor. G łos to  z a ro w n o  Kia- 
n il>'nuy dla j e c n  ij, jak  drugiej z i  s t ron  wal 
^■■'dcycli— coś w r o d z a j u ;  M am 1, T ekd , Paresl 

ySurski rzą d  - czy też w y d z ia ł  w ykonaw czy  
PJii Ib.aneiitu !

iL ą d o w i  hr. B aden iego  z a rz u c o n o  w o s ta  
dn iach  b ia k  o tw ar ic śc i .  J e że l i  głos 

<,l>hsu'chr j e s t  j e g o  gł 
2“ l’zht sam  przez  :
,y‘° w yraz ić  się

:sem 
u p a d a .

to chyba c.w 
J a śn ie j  t iud i io

D źiś  o d b y w a  się  w I n s b r u k u  zg rom adze -  
Cl0 > k tó re  ze w zględu na obecne  po li tyczne 
1 sunki w A ustry i ,  będzie m ia ło  w ażn e  zu a -  

c‘ enie n ie ty lko  d la  T y ro lu ,  aló dl t całej mo- 
ria**kii. J  es t  to p i e r w s z e  w s j> ó 1 n e zg ro ­
m adzen ie  m ężów  za u fan ia  n ie m ie ck o  - postę  
.. wr®8° * n iem iecko  - na rodow ego  s t ro n n ic tw a  

Tyrolu. U chw ały  tego zg ro m ad zen ia  
d m na  r a z je n ie z n a n e  —  przyn ies ie  je  

h e wn e  r  J

w
są 

za-
w ii-  i u tro  runo  d ru t  tu leg ra liczny  — z pe-
iż ^  d u n ych je d n a k  p rzy p u sz cz ać  m ożna ,  

16 l 'ędą one miłe a m  rzą d o w i h r  Badeniego. a u> s t ro n n ic tw u  p. D ipaulego . 
dzisiejg. ^ e w n e tt° s to p n ia  m ia rą  tego j e s t  ju ż
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N iem ieccy  narodow Tcy i n iem ieccy  p o s tę ­
pow cy, kt.ór zy z okazyi o s ta tn ic h  w y b o ró w  
szli o s o b n o  do walki ,  w sku tek  ezago p o ­
nieśli klęskę — n a w e t  m a n d a t  z In sb ru k u  
s trac i l i  z n o w u  się  łą c z ą  celem  z a że g n an ia  
burzy grożącej s ta n o w isk u  N iem ców  w Au 
s tią i .  Po w iecu  w Insb ruku ,  od) ędz o s ę d r u ­
gi w Bożen , w po łudn iow ym  Tyro lu  L i b i r a l -  
ne  m ie sz c z a ń s tw o  rw ie  się do czynów , w y ­
s tą p i  śm ia ło1* do walki p rzec iw ko  S ło w ia n o m  
i p rzec iw ko  k leryka!ne j  reakey i.

T y ro l  je s t  n ie w ą tp l iw ie  na jw ięce j  n ie m ie ­
ckim z k ra jó w  ca łego  św ia ta  to też e n e r ­
gicznie d om agać  się będz ie  so l id a rn o śc i  w s z y s t ­
kich  N iem ców  w A ustry i .  J a k  w C zecha  h i 
n a  M oraw ach ,  N iem cy  zw a lc z a ć  m ają  slaw izrn , 
ta k  w T y ro lu  celem  ich m a  być zg n iec en ie  
k  ry k a l im v i .  Rom a ddiberante, Sa g u  n tum  
pcriU .. (Po Iczas g t y  Rzym o b r a d o w a ł  —  n ie ­
przy jac ie l  zdoby ł Sugunt) I  my o-.idab.śmy 
k le ry k a ło m  m a n d a t  m sb ruck i

Aby nic j.odbbnego nie pow tm  żyło się, o to 
p o s l a r a s i ę  u tec, i p rze k o n a ją  się jego u cz es tn icy  
iż ze wzglę. 'ów  h is to  y zno- tradycy jnyeh  p o ­
ję c ia  „n a ro d o w o -n ie m  c c k i“ i ,  iOs t ęp owy u 
m u s z ą  być n ie ro z łąc  ;ne. P rz e m a w ia ć  po n ii- ,  
mu-cku, a  ró w n o c z e śn ie  o s ła b ia ć  siłę n ie m ­
czyzny , by łoby  tak  sa m o  n ie n aro d o w em , j a i  
n ie dpo woa - i a łoby  ■ t rad y c y o m  p o s t ę p u  dańy 
tylko s taw  ać  opoi s la w iz u n w i  o g a rn ia jąc e  r u  
k u l t u r ę  niem iecką .

N to im a s t  t k  ' a rodow o  ja k  i po tępow o  
ten  się zachow uje ,  k to  je s t  za  sw o b o d ą  szk r ły ,  
za  n o w ą  w iedzą,  za l iczen iem  się z w y m a g a ­
n ia m i n o w e g o  c z a s u  w d z iedz inach  p r a ­
w od aw s tw a ,  kom unikacyi ,  k u l tu ry  i b u m a n i ta r -  
nośc.c a  now y um  c / a s  je s t  w y tw o re m  n ie ­
m ieckiego aucna .  T uk  sa m o  n a ro d o w c e m  i p o ­
s tę p o w ce m  j e s t  ten, k to  c z u w a  n ad  tem, aby  
in e n re c k ic  m a rc h ie  w sch o d n ie  n ie  stały się 
s łowiańskiem u n a  zacbod  ie, aby nic u su m ę to  
za sa d  J ó z i t i sk ic b  za pom ocą  u l t r a m .m ta n iz m u  
i b u sy ty z m u .  rSwiaiło tych  przeko  ań  naj 
więcej daje dziś b la sk u  w T yro lu ,  dokąd  
uczes tn ik o m  w iecu  posy ła ją  ży c ze n ia  w szyscy  
N iem cy  aus tryaccy .

*

Z P e te r s b u r g a  d en o szą ,  że k o n s e k ra c je  
n ow ych  b iskupów  zostu ly  od roczone .  O dbędą  
.-ię one  w n a s tę p u ją c y m  po rzą d k u  : 1-s Nm- 
d z ia łkow  kiego w un iu  7 i is topada ,  ks. Z w ie-  

ow icza  S) i i s t a p t d a  k*. K łopo tow sk iego  14- 
l i s to p a d a ,  ks. C \ r l o w t a  ź l  l is to p ad a .  Na 
k o n s e k r a c ję  p rzy jedz ie  uo P e te r s b u r g a  ks. b i­
s k u p  Palluloii.

Feiersb. W iedomosti z a m ie szc za ją  a r ty k u ł  
podpisany przez ks. 1 'chtom skiego, a  wykazu 
jący  że ro zp o rzą d z i  nie ca r sk ie  w sp ra w ie  
m odli tw y szkolnej ,  w y k o n a n o  w U i ln ie  z dzi­
w n ą  op ie sza ło śc ią ,  sp a w a  zaś  sz aw e lsk a  
jest  ow oc m  wielo te tn icb  za sadn .czyc l i  n iepc-  
i ozumi.-ii.

Nciio. d re m .  po tw ie rdza  w iadom ość  o 
za m ia rz e  za ło ż e n m  w yższych  z a k ła d ó w  t tc h -

O dess is ,  a  za raze m  
zw a lcz an ia  choróli 
(ilic w  W a rsz a w ie

liicznycb w W a r s z a w ie  i 
donos.', że T o w a rz y s tw o  
za k a ź n y c h  o tw orzy  także 
i Mińsku.

J e d e n  z p rzeds ięb io rców  tea t ra ln y ch  u- 
zyska ł  pozw olen ie  na  sp ro w ad ze n ie  do K.jO- 
wa trupy  d ra m a ty c z n e j  polskiej. P rz e d s ię b io r ­
ca  ro zp o c zą ł  w tej sp ra  , ie ro k o w a n ia  z p. 
D o b rz ań sk im  z W a r s z a w y

K rą ży  pogłoska o z a m ia rz e  po łączen ia  
na  L i tw ie  Władzy g en e ra ł  ■ gubi rn a t  r a  z u- 
rzędem  g łów no - rlowodzą-’ego wojsk ros. — 
Byłoby lo u .z ą  lżenie, o d p o w iad a ją ce  w a r ­
sz aw sk ie m u ,  a w ręcz p rze c iw n e  daw n ie jszym  
za pow iedz iom  o zniesien iu  g en e ra ł -g u b e rn a to r  
s tw a  w ileńsk iego .

K o m e n d a n te m  B rz o ś c ia -L i te w sk ie g o  m ia ­
no w an y  zo s ta ł  g e n e ra ł  B e rn h a r d t  na  m ie jsce  
g en e ra ła  S k a ło n a ,  k tó ry  zpsh-ł dow ó d cą  YHII. 
k o rpusu  arm ii.

z łam ów  * - na- t lyum fi t lna  n u ta  b ra tn iB . T a yb la ttu .

M IS #  M II* ii .
N a m i e s t n i k  ks. S a n g u s z k i  wyjeohsl wazo 

raj do Gumnisk, skąd uda się do Rzeszowa na 
otwarcie nowego seininaryum nauczycielsBego

8 0 - t ą  r o c z n i c ę  z g o n u  K o ś c iu s z k i  ujia- 
miętniouo wczoraj w jiiękuy sposób. O godzinie 6 
nuder lic /na publiczność zgrumadziła się w sali 
ratu-.zowe.j na wieczór uroczysty, dany staraniem 
Tow. im Kilińskiego. Niezatarte wiażeuie spra­
wiła prześliczna deklamacja p Kruczkowskiego, 
zarówno jak wysoce ar t j  styczny śpiew chóru 
,,.Echa“, zawsze milo widzianego na estradzie. 
Programu patryotyczuego doj ełuiły pizemówieuia 
pp Baczyńskiego i Jabłońskiego i g ia  orkiostry 
„H a n n o n ir ’.

O godzinie ósme i po brzegi zap-łiiila się sala 
„Gwiazdy“, gdzie również odbywał się wieczorek 
Kościuszkowski. Po zagajeniu przez sekretarza 
stowarzyszenia p. Aut. Lecha, odśpiewał chór 
„U w ia 'dy“ kilka ucworow. Resztę progi; mu wy­
pełniły d iklamacye i gra ua cytrze zakoiw/ył aś 
obraz z żywydt osób p. t.: Ajioteoza Koścni-zki. 
Nastrój był uroczysty, serdeczny. W czasie wie 
czoru rozdano obecnej publiczności trzeci numer 
E ih  Ledhiohiek poświęcony wspomnieniom o Ko­
ściuszce i ozdobiony jiodobizną urny Kościuszko ,v- 
skiej w Rapperswylu.

P o g r a  b śp. Karola Blehna, em. r.id-iy po- 
licyi lwowskiej, odbył się wczoraj jiopołudniu przy 
bardzo licznym udziale publiczności. W oddaniu 
ostatniej jio$-ł»gr wzięli u dz ia ł ; wicepreiydeut na- 
raiestuictwa ji. LiJl, szef biura prezydj tlnego 
w namiestnictwie p. Maut.hner, delegacya urzędni­
ków policyjnych z radcą dworu Krzaczkowskim 
na czele, oraz korpus weteranów wojskowych z mu 
zyką i sztandarem.

B. 15.11 «1CZ musiał wczoraj być zadowolonym. 
Dal trzeci z rzędu wieczorek —  i juk przewiuy-

waliśmy — musiał bawić „ćwierć Lwowa“. Tym 
razem, mimo że małą salę Klubu pocztowego za­
mienił na dużą salę Sokoła, na wieczorku pano­
wał istny ścisk, nie mówiąc, już o zadowoleniu 
powszeehnem rozbawiouej do najwyższego stopnia 
publiczności, wobec czego nie wątpimy, iż niezró­
wnany ten muzyk-liumorysta najpóźniej za tydzień 
jiowtórzy jeszcze swój wczorajszy, zgoła nowy 
program.

P r z y j ę c i e .  l 'o odsłonięcia pomnika lir. A le­
ksandra Fredry, które nastąpi dnia 24 b. m. 
urządza Andrzej hr. Fredro, rnuk wielkiego ko- 
roedyopisarza, przyjęcie w salaci kasyna miejskiego, 
na które prócz komitetu pomnikowego będą pro ­
szone wybitniejsze osobistości miasta.

W ie c  a k a d e m i c k i  w sprawie przyszłorocz­
nego jubileuszu Mickiewiczowskiego odbył się w so­
botę wieczorem, w tutejszym uniwersytecie pod 
przewodnictwem jirof. Piłata. Na wniosek akad. 
Wróblewskiego, prezesa czytelni akademickiej 
wiec uchwalił po żywej dyskusyi„ co następuje:

1) Akcya młodzieży we J^wowie, w sprawie 
setnej rocznic/ urodzin Adamą Mickiewicza, przy­
padającej na r. 1898, nie powinna zostać w sprze 
czuości z działalnością komitetu zawiązanego 
pod przewodnictwem rektora prof. dra. M a­
łeckiego; zadaniem jej będzie raczej wyzyskać w 
całej pełni tę rolę, jaką uchwały powyższego ko­
mitetu młodzieży pozostawią, a nadto uzupełnić 
działalność tego komitetu ssmo'stuą inieyatywą 
młodzieży.

2) Komisyą wykonawczą wiecu akademickie­
go w sprawie akcyi obchodowej jest wydział Czy­
telni akademickiej, któremu przysługuje prawo za­
praszania do udziału pp. profesorów i słuchaczy 
uniwersytetu.

3) Młodzież wyda ku czci poety album pa­
miątkowe, zawierające prace naukowe i literackie 
młodzieży akademickiej polsk;ej Prace nadsyłane 
do ałbumn będą pomieszczone bez honoraryów au­
torskich. Fundusze na wydanie albumu złożyć po- 
v iim3 cała młodzież, a wiec uznaje, że jest hono­
rowym obowiązkiem każdego akademika wziąć u- 
dział w składkach na ten ceł zbieranych. Zbiera­
niem składek zajmie się wydział Czytelni akade­
mickiej. Lista składkowa ma być zaopatrzona od- 
p«wiednieini podjdsnini i pieczęcią. Redakcyą al­
bumu zajmie się komisya przez wydział wybrana.

4) W tygodniu Mickiewiczowskim, oznaczo­
nym przez wzmiankowany wyżej komitec. tna być 
jirzez młodzież urządzonym wielki obchód Mickie­
wiczowski.

5) W iec wzyws ogół młodzieży akademickiej 
jmlskiej, do gorliwego udziału w obchodach, u rzą­
dzanych jirzez centralny komitet Mickiew iczowski 
lwowski, oraz do udziału w składkach na pomnik 
Mickiewicza, mający stanąć we Lwowie.

Kftiliifettńat. m  r z ą d o w y  n dla linii kolejo­
wej Lujików-Cisua zamianowało ministerstwo p. 
Tadeusza Bobrzyńsbiego, sekretarza namiestnictwa 
lwowskiego.

S o c y a l i ś c i  lwowscy f>» dejmowałi wczoraj 
w swojeni grenie jiosła z Y. kuryi krakowskiej 
p. Ignacego Daszyńskiego, W „Domu robotm- 
c.yrri" odbyła się narada przywódców radykalnego 
obozu, ua której zapadła uchwała, ażeby odłożyć 
zamierzone już od N. Roku wydawnictwo obecnego 
tygodnika p. t. ; N a p rzó d , jako p sma codzien­
nego —  do 1-go kwietnia r. p.

N óż  stał się na bruku lwowskim doraźnym 
środkiem satysfftkeyi, nie ma bowiem dnia w k tó ­
rym by nie notowały dzienniki, ,,pebnięcia nożem11 
łub „ walki na noże'1. Wczoraj w domu pod 1 ] 9 
przy ul. Ormiańskiej szewc Jan JBonert pocpr/e-  
czawszy się z swą narz. ezoną Stefanią Adamską 
pchnął ją  nożem w brzuch tak siluie, że nóż 
wszedł po trzonek Dopiero niemal w godzinę 
stróż domu usłyszawszy jęki z pokoju, wszedł 
i zastał osła' ioną dziewczynę, leżącą w kałuży 
krwi. Wezwano pogotowie stacyi ratunkowej, która 
skonstatowawszy śmiertelną ranę, opatrzyła ją  
prowizoryczuie i odesłała chorą do szpita'a.

D w a  ])i’zęj(W*liania. Dorożkarz Nr. 2f>8 
przejechał onegdaj na placu Halickim staruszka 
Teodora Wynieckiego i pokaleczył ciężko w gło­
wę. Dorożkarzem zajął s;ę policy ant Nr. 110, 
starcowi udzieliło pomocy towarzystwo ratunkowe, 
gdzie pedał do jmotokołn, iż liczy lat 100.

Drugi wyjiadek przejoakUma zdarzy! się wczo­
raj około 9 runo ua ul. Żółkiew kiej, gdzie wóz 
przejechał żonę cieśli Ludmiłę Głowińską, liczącą 
lat 48 i pokaleczy! ją  w twarz i głowę. Nieostro­
żnego woźnicę aresztowano.

Usilow niH - s a u n  bó jsp w o  Wczoraj o go­
dzinie 8 rauo usiłował sobie odebrać życie wy­
strzałem z r. wolweru nrzędnik kasy chorych p. 
* * *. Kula uderzywszy w kiatkę j>iersiov-ą w oko 
licy serca, ośliznęła się po żebrze, nie czyniąc 
wielkiej szkody nieduszłemu samobójcy. Wezwano 
pogotowie towarzystwa ratunkowego, które po 
ojiatrzeuiu rany odwiozło go do szpitala powsze­
chnego. Powód samobójstwa nieznany; znaleziono 
kilka zapieczętowanych listów adresowanych do 
rodziny.

P o c ią ą i  o s o b o w e  Nr. 11, 15 i 18 będą 
się zatrzymywał/ w Bierzanowie dwukrotnie. Raz 
ua stacyi Bierzanów, diugi raz na nowo urządzo­
nym jirzystaiiku.

Z m i a n y  IV a r m i i .  Podpułkownik Robert 
Kuberth z 41 jip. iirzenies,ony w stan spoczynku 
Do stanu czynnego obrony kraj. przeniesieni po­
rucznicy w rezerwie "Walter M erkart 20 bat. 
strz. i Wmc. Berau 40 pp. Starszj ui lekarzem 
z.o-tał Fug. Brzez.any 40 pp. we Lwowie. Aspi­
rantami prov,iantowymi zostali Iladinger Jędrzej 
30 bat. strz. w Rzeszowie, Kramolin Romuald 
41 jij). w Budapeszcie, Roth Hal. 30 bat. s t r z ,  
Hukiewiez Baz. 13 pp , Hlebowicki Cypr. i Za 
blocki Stan. 24 pp. Kapelanami wojsk w rezerw, 
mianowani Seretny Emil 15 pp., Prodan Mich, 
21 kom. uzupeł. w Stanisławowie. Porucznik Jan 
Swoboda z zakładu geogr. przeniesiony do 40 pp. 
Kapitau rachmistrz Kar. Czerny przeniesiony 
z 30 pp. do 4 p strz. ces. Porucznik raeh. Józ. 
Lubit z szkoły kad. w Budapeszcie do 30 pp.

Do rezerwy przeniesiony porucznik Vycickl z 24 
pp. w Stanisławowie.

D y n a l a z e a  p o l s k i  w  A m e r y c t .  Ze Ste- 
vens Point, (Stan Wiskousin w Am. półn.J dono­
szą iż Polak Jan BukoR wynalazł nowa nadzwy­
czaj praktyczną, składaną kolebkę dla dzieci. Ko­
lebka ta ma ruch automatyczny. Opatentowawszy 
swój wynalazek, p. Bukolt wszedł w spółkę z 
North Western Mfg. Co. w Buchanan. Mich. i o 
bejmnje tam zarząd fabryki swoich kolebek Pan 
Bukott za patent dostał 75 000 doi., oprócz tego 
ma 10.000 doi., w akcyach, wreszcie zawiadować 
będzie fabryką i jako superintendent pobierać bę­
dzie 100 doi. pensy i miesięcznie. Wynalazek ten 
nczyn ł naszego rodaka udrazu bogatym człowie­
kiem.

l t r o n i c z k a  p r o w i n c y o n a l n a .  W B i a ł c e  
(pow. krzeszowicki) pożar zniszczył wielki budy­
nek gospodarski obok leśniczówki hr. Potockich. 
Szkoda wynosi około 2000 zł

M ;strz Paderewski nabył majętność K ą ś n ą  
d o l n ą  w pow. grybowskim za 130.000 zł

YV S l a m i u i r z e  w pow. przemyślauskim 
zgorzały w tych dniach dwa gospodarstwa. Szko­
da znaczna. Pożar wynikł skutkiem nieostrożno­
ści dzieci, które bawiły się zapałkami.

Z tego samego powodu powstał ogień w K o ­
r o ]  e w c u ,  w pow'. borszczowskim Spłonęły 4 
chaty mieszczańskie, 3 stogi zboża i budynki go­
spodarcze.

Z Ż u r a w n s  piszą nam; Niebywałe rozmia­
ry przybrała tutaj j a g l i c a  (egipskie zapalenie 
spojówek jiowiek ocznych! a to przeważnie wśród 
dzieci szkolnych. Lekarz powiatowy spiawdził 
przeszło 50 przypadków tej choroby — i zarzą­
dził zamknięcie szkoły ludowej, ochronki sióstr 
służebniczek i szkółek żydowskich (chajderów)

Z c  Sokoli). Ruch gimnastyczny w  Sokole, 
lwowskim wzmógł się w tym  roku znacznie. 
W  sali gimnastycznej wre życie w całej pełni- 
t wiczenia rozpoczęły siej wprawdzie już  od w rze­
śnia, jednakowoż dopiero w październiku sala 
zaroiła się ćwiczącymi. Chłopcy i dziewczęta 
począwszy od sześciu la t  ; uczniowie, panie i 
członkowie podzieleni na oddziały biorą udział 
w ćwiczeniach gimnastycznych w  godzinach ran ­
nych i popołudniowych. —  Uczniów zapisaL. się 
dotychczas 180 i podzieleni na 3 oddziały n a j ­
młodsi uczęszczają we wtorki, czwartki i soboty 
od godziny l i 1/? do 12 1/ 2 zrana;  starsi w  te 
same dnio od 6 7 i 7— 8 wieczorem. Uczniów
Y-go gimnazyum ćwiczy 220 w dwóch oddzia 
łach. Dziewcząt 63. ćwiczą się w poniedziałki 
środy i p ią tk i od 5 — G, panie w te  same dnie 
od 4— 5 popołudniu. — Członkowie towarzystwa 
ćwiczą się w poniedziałki,  środy i p iątki od 
7— 8 i od 8 l/ 2 do 9 */a wioezór; przeciętnie po 
70 osób, a  liczba ćwiczących w zrasta  z dniem 
każdym, zwłaszcza że akadem icy zawitawszy 
dopiero w październiku do stolicy, poczęli brać 
udział w ćwiczeniach. Nauka jazdy  konnej i j a ­
zdy na kole, dopełnia planu nauki gimnastyki.

A przecież cytry te, jakkolw iek w  naszych 
stosunkach dość pokaźne, dowmdzą, że społeczeń­
stwo nasze zawsze jeszcze zbyt mało odczuwa 
potrzebę ćwiczeń fizycznych i że zapomina o za­
sadzie, k tórą  już  s tarożytne narody dobrze zro­
zumiały i podniosły do znaczenia n iewzruszalne­
go po dziś dzieli dogmatu, że zdrowa dusza ty l­
ko w zdrowem mieszka ciele. Sokół od lat 30 
głosi tę  zasadę i przypomina j ą  ciągle naszemu 
społeczeństwu, podając obecnie możność odby­
wania tych ćwiczeń wśród tak ich  wygód i u le ­
pszeń, o jak ich  przed 20 laty n ik t  u nas i nio 
marzył. Nie wątpimy przeto, że rozwój obecny 
i wzmożei. ie się r u .h u  gimnastycznego będzie 
trw ałe '  i ciągle wzrastające.

N a  s z k o l ę  l u d o w ą  złożył p. Józef L e-  
niecki w adrainistracyi przegrany przez p. I. K , 
zakład w kwocie 1 zł

D w a  p ę k i  k l u e z ń w ,  jeden znaleziony pod 
murem ogrodu ul. Magdaleny, diugi na zamku, do 
odebrama w admin. Słowa Polskiego.

Sb
Lwów, 18 października. 

Przed zwykłym trybunałem rozpocznie się 
dziś o gudz. 9 rano rozi>rawa karna  o zbrodnię 
krzywoprzysięstwa przeciw zasuspendowanrmu od 
grudnia y. z. inspektorowi szkolnemu gr kat. ks, 
Józefowi T e r l e c k i e m u  z Jaworowa Sprawa 
ta, jak wiadomo, łączy się bezpośrednio z proce 
sem, jaki toczył Bię przed kratkami sądu lwow­
skiego, przeciwko redaktorowi M onitora  p. Breite- 
rowi, który w artykule pt.; „Zakapturzony sza­
ka l11, zarzucił ks. Terleckiemu uinizgi do nauczy­
cielki p. Eleonory Onufry k (dziś p. Niedżwiedzkiej), 
w czasie wizytaoyi szkoły w Rogóżnie

Trybunałowi przewodniczyć dziś będzie pau 
radca Oleński. Jako wotanci zasiadać będą radcy 
Heyderer, F rank i Golkowski. Obronę objął adw 
dr Sumper

Do rozprawy wezwano 14 świadków.

ramy „Słowa polskiego".
W i e d e ń ,  18 paźdz iern iku .  K r ą ż ą  n a j ro z ­

m a i tsz e  w ieści  o w yn iku  n a r a d  m in is te rya l-  
nych. P o d o b n o  dełcgiicye m a ją  być z w o ła n e  
p rzed  u c h w a le n ie m  p ro w izo ry u in  ugodowego. 
Cesarz  m a  p rz y s p i  szyć  pow ró t  do W ied n ia  
i p o w ró c ić  już  we w torek .

K iedy  je sz c z e  n ie  ucichły  w ieści o znuże­
niu  m iu i s te ry a ln e m  p re z y d e n ta ,  p o ja w ia  się 
w p ro s t  p r z e c iw n a  pog łoska  o z a m ia ra c h  hr. 
B aden iego  rozw in ięc ia  energii ,  s tanow czośc i;  
ta  tna być u a  raz ie  s k ie ro w a n a  n ie ty le  p r z e ­
ciw  opozycvi,  co p rzec iw  w ę k s z o ś c i .

W i e d e ń ,  18 październ ika .  P og łosk i  o dy- 
misyi hr.  B aden iego  b ez p o d s ta w n e .  R o z p ra w y  
nad  w n iosk iem  o p o s ta w ien ie  m in is t ró w

w s ta n  oskarżen ia ,  ukończą sl? . kaŻC| ^  
razie w  ciągu tygodnia gdy 7 u rzą -
celu m iano  obok dz iennych  posiedzeń u rzą
dzać  także  nocne. , h

P r a g a ,  18 pazd le rm ka. PohU l uura a 
pogłoski O przesileniu  a p izedw czesne .  
W  g runcie  is tnieje p rzes ilen ie  w Pa ‘lai]a®” _ 
cie, gdyż B a d en i  nie posiada wl ? -8 , 
fan ia  u większości,  j a k  w ów czas,  g Y . P 
ro  o św iadcza ł ,  iż za m ie rz a  op izeć  się> na 
w iększości.  B a d en i  przyp n n in a  cz ' ow , _ 
w o k o w a c h :  nie m oże postąm ć k ro k u ,  cno-
Cl (iŻ chce

N a ro d n i L is ty  m n iem ają ,  że Badeni sa m  — 
zda je  się — czuje, iż s ta ło  się n ie m o ż iw e n  
p rz e p ro w a d z ić  na js łu szn ie jsze  naw . zą .arj 'a 
C zechów  D la tego  też tysiąc  razy lepi j, y 
gab ine t  upadł ,  mzh b j  p rze w lek a ła  się n 
sk o ń c zo n ó ść  ta  n ie jasna  sy tucya.  P ra w ic a  je s t  
i po zo s tan ie  n iec ie rp l iw ą

I n s b r u e k ,  18 p a ź d z i e r n ik a .  Z g ro m ad ze­
nie m ężów  za u fan ia  n icmieckiej pnrty i po­
stępow ej i ludow ej uchw aliło  so l ida rność  w w a l ­
ce przeciw k le ryka łom  i S łow ianom

W i e d e ń ,  18 października, W czoraj odbvio 
się  ze b ra n ie  po lsk ich  robotników . W  ciągu 
m ow y  K o za k ie w ic z a  po jawił się S zajer ,  k tó ­
rego  przy ję to  w o ła n ie m :  „U spraw iedliw ić  swe 
z a c h o w a n ie  się w obec  J a w  o r s k ie g o !“

S z a je r  w szed łszy  na  t r j  bunę rz j Kł: „ W i ­
ta m  zg ro m a d ze n ie  w imię J e z u sa  ( i rv s ta sa ,  
ja k o  p rze d s taw ic ie l  po lsk ich  ch rześc i jan11), łpo- 
cz em  opuśc ił  t ry b u n ę  N a pow to rne  w ez w a n ie  
w s tą p i ł  na  t ry b u n ę ,  i pow tórzy ł po w ita n ie  i 
oddal i ł  się.

N as tępn i  m ów cy  u trzym ywali,  że  S za je r  
by ł  pijany.

W i e d e ń  18. paź d z ie rn ik a .  Hr. Gołucho- 
w sk i p o w ró c i ł  z Ke-izthely.

W i e d e ń  18 p a ź d z ie rn .k a .  W czoraj po 
po łu d n iu  p rzy  m ośc ie  F e r d y n a n d a  2 wozy 
t r a m w a jo w e  s ta r ły  się, w sk u ie k  tego 9 o=ćb 
j e s t  lekko r a n n y c h  a  1 ■ w óz m ocno  u sz k o ­
dzony .

W i e d e ń ,  18 paź d z ie rn ik a .  N a wyścigach 
we F r e u d e n a u  w  b iegu  o nag rodę  Austryi 
(100000 k o ron )  d i  m ery  p rzyby ł  p ierwszy 
G o m b a ;  B u i s e r l  druga; M a  i k o e u i g 
trzeci

B u d a p e s z t ,  18 pażdzierniKa. C esarz  przj 
bvł tu  z Goedoelioe .

( J o b u rg .  l s  p aź d z ie rn ik a  C ars tw o  p rz y ­
byli tu w c z o ra j  u roczyśc ie  przyjęci.

U e.skueb  18 p aź d z ie rn ik a .  Serbski a d m i­
n i s t r a to r  b isk u p s tw a ,  F i rm i l ia c o s ,  przyby tu ­
t a j '  p o n ie w a ż  bu łg a rsk ie  b e ra ty  dotychczas 
m e  zos ta ły  udzie lone ,  tu te jsz a  ludność b u ł­
g a rsk a  u rz ą d z i ła  p rzec iw ko  h irm il ianosow i de- 
inonstracyę .  z a m y k a ją c  kościoły i szkoły oraz 
m a n ife s tu ją c  p rzed  kornikiem.

K a a b  18 październ ika .  W  obecności arcy- 
k s ią ż ą t  O ttona ,  Jó z e fa  i F ry d e ry k a ,  f rancu ­
skiego a t ta c h e  w o jskow ego  B erckhe im a ,  rnun- 
s t ró w  B anffy lego i Fejeryary^ego odsłonięto 
uroczyśc ie  na po lach  pod  K ism egyer  pomnik 
w y s ta w io n y  z i n i e y a ^ w y  a rcyks ięc ia  O ttona 
n a  cześć  po ległych wr ro k u  18U9 w’ bitwie 
A u s try a k ó w ,  W ę g ró w  i F ra n c u z ó w .

C k a lo n s  s. M a rn o ,  17 październ ika  Na 
b a n k ie c ie  z jed n o c ze n ia  repub likańsk iego  Bou 
geois w ygłosił  m ow ę,  w k tórej w yraził  sw 
żywe z a d o w o le n ie  z pow odu  p rzym ierza  jran- 
cusko-rosy jsk iego .  O b e c n e m u  gab ine tow i z„ 
rz u c a ł ,  iż m e  po s ia d a  repub likańsk ie j  w ię ­
kszości,  w obaw ie  p rzed  dem o k ra cy ą  nie p rz e ­
p ro w a d z a  ża d n y ch  re fo rm ,  dopom aga  reakeyi 
d la  dogodzenia  up rzy w ile jo w an y m  jednostkom, 
w re szc ie  dąży  do o w ładn ięc ia  p rzysz łych  wy­
borów  G ro ź b a  r o z w ią z a n ia  Izby nie przeraża 
B o u ig eo is .  R ep u b lik a n ie  potraf ią  zwycięży ,
jak  16 m a ja  Jego  p ro g ra m  s treszcza  się w n a ­
s tę p u ją c y c h  s ło w a c h :  ludow ładztw o. sn 'ida 
uość  w szys tk ich ,  sw oboda ,  p o s z a n o w a n i e  praw a.

B e te r s b u r t r ,  18 październ ika.  Z K o n ­
s ta n ty n o p o la  d o n o sz ą  do A. M remta. że w p 
w in cy a ch  D ża n ik  i Si w as  bandy  A r.neńczy  ow, 
uzb ro jo n y c h  p rz e z  kom ite t  rewolucyjny, za 
k łóc iły  w sposób  po w aż n y  spokój i po iząu  
publiczny . B o m b y  dynam itow e  poczymćy ie 
szKód. D w ó c h  przyw odzców  are sz to  ano 
spokoj p rzyw rócono .  , •

P e t e r s b u r g ,  18 października J ' owo)e_ 
W rem ia  og ła sza  nas tępu jące  d o r  3si 

r e c  iego pose ls tw a  w R ons tan tynopo  u .  
A rm e ń c z y k ó w  uzbro jonych  przez korni ( 
w o lucy jny  w zbrodniczy  sposób zam ąci >p 
kój w p row incyach  D żan ik  i Siwes. - 
ta to rzy  uzbroili k a ra b in a m i Jtfartmieg 
kob ie ty  Bom by dynam itow e  wyr;:ą"ziły 
n ie szczęść ,a .  Skutk iem  nak a zu  generalnego,-ódcówgu b ern a to  a  uw ięz iono  g łów nych  prze 
O ssep  i K e iz e n e k ,  poczem wrócił

1 l i tw a m ia  1S października. P ar
T rito n  za toną ł ,  z dv as tu  z n a jd u ją c  
a a  n im  osob  dwie tvlko ocalały.

Je rY ig im n  * 17 października^ 
le jow a z C ervignano do Kanmorg.o _ „ rze(j.
roczyscie  o tw ar ta .  (Jhecni byli przy ■ ^
s taw ic ie l  m in is te rs tw a  kolejowego, “
władz, 1 ui mistrze G orycyi i T ry e s tu  przed
staw ie ie le  k r a ju ,  pos łow .e  r °  i L j t ś c i e .  
Pociąg  w szędzie  'p rzy jm ow ano Jjńm
P odczas  b ank ie tu  toasty  na cześć k 
b e r ta  i ces. F ra n c isz k a  Jo z e fa  były przyj-m 
w a n e  bardzo  gorąco. , r,

K o n s t a n t y n o p o l .  18 październd- ■ (l 
cv p e łn om ocn icy  d,a roki, .an  p 
w"ręc yli d n i  w lelkiemu wezyrowi swoje i u y
w ierzy te lne .  ---------- ——

Szial ekanemiezny.
’n “ d 0 7 w . . f l ' » “p " ! K , er Ł,K 

W AOt,Jfnim dniu tygodnia nas tąp i ło  4n, 
chę  z n a c z n ie j s z e  p o l e p i e n i a  ogólnej sytuaeyi,



2 J S Ł O W O  POLSKIE** Nr, 244.

do czego p rzyczyn iiy  s :ę na jbardz ie j  k u p n a  
k o n tre m in y ,  k ry jącej p o z y c je  zn iżkow e,  oraz 
k u p r a  s p e k u la c y jn i  w ak c y ac h  k red y to w y c h .  
P ró c z  tego n a d e - ła ły  g i : łd y  za g ran ic zn e ,  
w p ie rw sz y m  rzędz ie  B erl in ,  s i lne  no tow an ia ,  
k tó r e  też w z n a cz n e j  m ie rze  p rz  czyniły  s ę 
do o żyw ien ia  i w zm ocn ien ia  obrotów

K re d y ty  a u s t ry a c k ie  wys/.iy chw ilow o n a  
3 5 t -2% a  ze.mknęły po .35 w ęgierskie po
387, an g lo b an k i  po  164, śn io n y  po 292-50. 
T a r g  ko le jow y sk o rz y s ta ł  ió>. nież z ogólnego  
u s p o so b ie n ia ,  a  k u r s a  p raw ie  w szys tk ich  <-f 
k tow  zyska ły  zwyżki,  p rz e w a ż n ie  j e d n a k  m i-  
ł o z n a c z n e ; n o rd b a h n y  i lo m b a rd y  no tow ały  
n iżej .

N a  ta rgu  loka lnym  p a n o  vało  w y ją tkow o  
le p sz e  usposob ien ie  i żyw sze  ukryty ,  w p ie rw ­
szym  rzędzie  w m  ęd z y n a ro d ó w y c h  i a u s t ry a -  
ek ieb  a k c j a c h  eleKtrycznych, co do k tó ry ch  
głoszono, że w niedalekie j p rzy sz ło śc i  m a ją  
się  z łączyć  w je d n o  to w arz y s tw o .

A kcye  fabryk broni podn ios ły  się z o s t a ­
tnie j silnej d ep re sy i  p r a w ie  q 10 zł. v sk u te k  
pogł sek  o z n a c z n ie  k o r z y s tn i e j s z y *  s łan  e 
b i l a n s u ; o s ta te czn ie  zam knę ły  po 399. Alj iny 
m a ło  ta rg o w a n e ,  n o to w a ły  m iędzy  120 a 130; 
inne  akcye  lo k a ln e  n to  r a c o  ró w n ie ż  p o ­
m yśln ie j .  Vi w a lo ra ch  tu r .  ckich  n ie  było  
zm iany , lo^y p zostały  po 6 -75, 'a akcye  ty ­
ton iow e  po 147.

Z t i r u u  p i e n i ę ż n e g o .

W ie d e ń ,  16 październ .  A lpe jsk ie  T o w a r z y ­
stw o  górn icze  i 20 3 J. W ę d ł r B k ie  akcye  k r e ­
dy to w e  o h 7 ' — . A kcye  angliź-aastr  IfiJóOi 
A kcye  b a n k u  l  m on  292 —. Akcye kolei p o ­
łudn iow e j  8 3 ’— . L o sy  tu reck ie  6 1 ’90. A kcye 
kolei p ańs tw ow ej 3-4 i 75 Akcye kole: L w o w -  
sk o -C z e in io w ieck ie j  287 oO. 4 - p i o o n t .  galic. 
ob u g ac y e  p r o p in a c \ jn e  z ;8 8 9  r. 97-7w. Akcye 
ty to n io w e  147- — . W ęg ie rsk ie  ob iigacye ir r le -  
m n iz a c y jo e  97-40. A kcye kolei E n e n ta l  259 75 .  
A k c y e  ban k u  dla k ra jó w  k o ro n n y ch  226 —.
4-proceritou a  w ęgierska r e n ta  z ło ta  i 21 -7o 
A k c y e  b a n k u  zw iązkow ego  252 — . W ęgie rska  
r e n t a  papierowa. 99-10. K re d y to w e  z iem sk ie  
451"— . Kredyt.'; 353  fkl. R im a m u ra n ia  2 # I- —. 
Rubel pap  ©40wy l-27‘50. — U sposob ien ie  
silne.

( j i i e l L a  ł & b o ż a u w

(Telegr. „Sł. p o lsk . - ).
W i e d e ń ,  17 p aź d z ie rn ik a .  P szenn  a n a  

je s ie ń  12 17 — 12 * 6, p sz en ic a  n a  w iosnę  
II  "97 — II-8>, żyt*  n a  je s ie ń  -9 15 —  9 11 
n a  w iosnę  9 Ul — 8 -93, ow ies  na je s ie ń  G'41, 
ow ies  n a  w iosnę 6 G8, k u k u r y d z a  n a  paż- 
d z ie rn  k 6 OS, k u k u ry d z a  n a  m a j-c z e rw ie c
5-46, rz e p a k  n a  s tyczeń-lu ty  13-20 do 13*H0

Galicyjskie konie
n a  w y . - ś c i g a c l  i  k r a . k o w s k  i c l i .

i o g lą d  o g o ln ę .
Wśród przepysznej pogody rozpoczął się 

dzień p i e r w s z y  jesienn ego  meetingu Klubu  
jazdy P auów  biegiem płask.m  koni, które 
w tym roku pierwszej nagrody dotąd nie zdo  
były, tak zwanych „Maiden"

Z ośm iu kom  zapisanych stanęło  do star­
tu cztery. Łatwo trzema długościam i zw yc ię­
żył 3 1. „Mischna**, którego dosiadł poruczn.k  
I ib ic b .  J a a ą c  ■ w iększą część  b iegu z tyłu, 
w ysunął się z największą ła tw ośc ią  naprzód, 
b.jąc 3 L „Gamblera** na którym jecha ł w ła ­
ściciel por hr. Horińsky. P ięć  długości z tyłu 
zn a laz ł  s»ę przv m ecie por. H eintschl na w ła ­
snym  3 1. w ałachu  „Isegrimie", mając za s o ­
bą o dziesięć  długości 4 I. ki. „Sylv ię“. Ogro­
mną a anorm alnie znudow aną córkę tę ,.Rai- 
ta-Raita**, dosiadł sam  właściciel hr. Larisch.  
Sądząc po „SyIviiK hr. Lam berg, obecuy k ie­
rownik stada w Radautyz m iał zupełne uza­
sadnienie  „Ilaita-Raitę** pomimo, że to jest  
zw yc ięzca  austryac-kiego Derby z listy repro­
duktorów wykreślić

Następny bieg sprzedaży, przez płoty  ze ­
brał przy starcie z trzynastu zam ianowanych  
kon. tylko t izy .  B ieg ten o l.OOukor. na m e ­
cie 2 .800 metrów w ygią ł  „Tanczos" 3 1 og. 
kaszt, br Schonborna. Por Fib ich  dał nowy  
dowód sw ego  talentu jeździeckiego, w ygryw a­
jąc  ten bing na podniszczonym  halbblucie, któ­
remu p rzeciw stanęły  : stary dzielny siwek p ó ł­
krwi por. br. Eltza, galicyjski „Blinkhoolie**, 
jakoteż „Steady-* 4 1 og. syn Kisberóasise. 
Og.er ten z ogromnym „basanhakieui" jest j e ­
dnym z tych licznych  braków austryaokiej 
hodowli, które w Galicyi stajnie oficerskie  
zapełniaią. „Steady* dos.ągła do budki sę  
dziowskiej daleko za „Bliukhooliem " d a ą c  
n ow y tem dowód, jak nasze halbbluty są  d o­
bre i trwałe.

Hr. Schónborn zaw d zięcza  s w e  zw ycię­
stw o tylko jeźdźcow i.

P un ztem  kulm inacyjnym  dnia tego i wo-  
góle tego meetingu stał się bieg z p rzeszko­
dami o n ajw yższą  nagrodę ministerstwa rol­
n ictw a 2.590 koron zw ycięzcy na dystansie  
3.200 m e '1'ów. Bieg ten rozbudził największe  
zainteresowanie, gdyż — co było do przew i­
dzenia — z ośmiu zapis nyeh koni stanęło do 
startu tylko dwa t. j. „ S a p r i s f  obecn ie  w ła ­
sn ość Schonborna, którego stajnia, mająca  
w łasn ego  trenera i „managera" jest postra­
chem  innych oficerskich stajen i „Licho**, 
znakom ita w ych ow ank a  stada Ostoia-Osta-  
szew sk i.  „Sapristi“ wygrała temu parę tygo­
dni bieg w Wielkim W a ra d .n ie  „m it bundert  
Langen**, jak sobie to w szyscy na torze o p o ­
wiadali, przeciw  wolbiutom „O lyan n im s1* i 
,A r a n y v ir a g “, znakom itym  koniom. Dużo  
w  tem przesady, bądź co bądź „Sapristr* o- 
degrała już w Austryi bardzo pow ażną rolę. 
D otych czasow a  karyera w yścigowa córki „The 
Donnerborna**, jes t  rów nież świetną. Dzie-  
w lęć wygranych w ty m reku, na jedeuaście  
biegów, to rezultat, z który m liczyć się trze­
ba. Jak skacze,  czy wytrzym a tem po i d y ­
stans długi było to pytanie, które sobie zad a­
wano. O statecznie w ychow anka p. Feliksa  
Scazighiny, stanę ła  do waiki jako faworyta. 
Konie poszły od startu równo, spokojnie, 
w  szybkim  tempie. Skok przed trybunami  
zrobiły oba konie w ładnym  stylu „Sa-  
pristi" zyskała przy mm, lecz  wyrwała  
z płotu gałęzie kolanam i, „ L ich o 1* wyżej

skoczy ła .  W ów crffc n a  t ry b u n a c h  p©sypały 
s ię  l iczne  uw agi,  „ L . h o “ g a lo p o w a ła  lekko, 
„Sapiisu** za  n ią  d łu ż szy m  galopem , silnie 
p r a c u ją c .  Daksze p rzeszkody , m ur ,  „ ś c ia p a  z 
d e s e k "  i w ielk i  rów  7 p ło tem , jn zeskoczyły  
oba kon ie  m nie j w ięcej r ó w n o  w te m p ie  s z y b ­
k im  poczein ,  doch o d z ąc  do os ta tn iego  z a k r ę ­
tu ,  „ S a n n  d i"  poczę ła  bieg p row adz ić ,  u c i e ­
kać. O s ta tn i  p ło t  p rzeszkoczy ły  ob ie  ry w a lk i  
w tem pie  sza lonem . ,S u p r is t i“ p ie rw sza ,  „ L i ­
c h o "  za m ą. D o  o s t a tn u j  chwili nie w iedz iano  
kto wygra .

T e r a z  ca ła  u w a g a  sk ie ro w a n ą  by ła  n a  
jeźdźców . R oz p o cz ą ł  się fin ish .

W a lk a  zaw z ię ta  m iędzy  d w o m a  n a j le p s z y ­
m i je ź d ź c a m i A u s try i ,  m iędzy  d w o m a  najle- 
1 ezymi ha lbb lu tam i.

Por.  K re u tz b r u e k  pie rw szy  chw yc ił  za  
s z p ic ru tę ,  n a ty c h m ia s t  uczynił to i por . F i ­
b ich . Yv parę sek u n d ,  IrybuDy za t rzę s ły  się 
od g rz m o tu  ok lasków . „ L i c h o 1*! K re u tz b ru e k ;

L ic h o "!
J u ż  d a w n o  tak iego  e n fu z y a z m u  n ie  było 

na to rz e  k ra k o w sk im .
Z w y c ię - tw o  , p raw dziw ej G a l i e y a n k i"  nie 

było ł a tw e m .  „ L i c h o " ,  k tó ra  do tąd  bez wal- 
ki w ygryw a ła ,  n ie m ia ła  n a  so b ie  suchego  
w łosa ,  lecz j ,j n a jn ie b e z p ie c z n ie js z a  ry w a lk a  
w yg ląda ła  po biegu z u p e łm e  skończoną .

N as lęp n y  b ieg  o n ag rodę  t rybun ,  bieg  
z pp  faini. s tu ł  s ’ę znow u po jedynk iem  m ię ­
dzy p o r  K  e u tz b ru c k e m  a por. F ib ich sm .

Z a m ia n o w a n o  do tego biegu aż  d w a ­
d z ieśc ia  ..eden koni.  D laczego  w  ogóle ta k  
reSlo koni do K ra k o w a  p rzysz ło  i po la  w y­
ś c ig ó w  K lu b u  ja z d y  panów' są  ta k  nieliczne, 
n a  to  chyba  odpow iedź  by się zna laz ła .  W i­
doczn ie  u n a s  w szys tko  co w m u n d u rz e ,  nie 
u m ie  k ie ro w a ć  s p ra w a m i  końskiem i.  T e c h n i ­
c z n a  s t r o n a  n a p i sa n ia  p ropozycyi je s t  rzeczą  
ła tw ą ,  chodz i tylko o to. by r a z u l ta t  p o k a ­
zał,  że p ro p o zy c y a  j e s t  d o b rą  a r e z u l ta t e m  
j e s t : l iczba koni nie zap is  mych, lecz  s t a r ­
tu jących .

J a k  już  w  te legraficznej recenzy i  p o d a  
1‘śmy, „W iosna*1 n a b i ła  ła tw o  „H elf  G o t t “. 
P ierw sza  pod w ag ą  7 ^ / 2  kg., d ru g a  n io s ła  63 kg. 
B y /a  chw ila ,  gdy zd a w a ło  się, że w y c h o w a n ­
ka s ta d a  Chorze low skiego , p rz y p o m n ia ła  .soLie 
d aw n e  n a ro w y  i m ie jsce ,  w k tó ry ch  ją  o s tro  
gam i i b a te m  o k łada ł  jeźdz iec  Por K reu tz -  
b r u c k  j e d n a k  u sp o k o ił  có rkę  „ B i r o “ i k az a ł  
s ię  d i s t a r tu  za p ro w a d z ić ,  nie sk a c z ą c  w ca le  
p ło tu . Pieg ro z p o c z ą ł  się wolno; po p ie rw sz y m  
p łoc ie  por .  F ib ich  zatrz ,yrnał „H elf  G o tt"  s ą ­
dząc, że  „Wiosna** w k ró tc e  się zn a ro w i .  T a k  
wiec r o z p o c z ą ł  się  s p a c e r  s ternpa,  w  k tó ry m  
„ W io sa  “ z u p e łn ie  się  uspoko iła ,  id ą c  za  
,.Helf G o t t “, k t  rej ta  t k fyka  w cale  się nie 
podoba ła ,  wciąż bow iem . jiK  to  m ów ią ,  „ c a -  
p k rw a ła -*. D łu g o  to  j e d n a k  t r w a ć  nie m ogło .  
D o s  d i  do now ego  p ło tu  w ó w c z a s  por  f i ­
lc eh nagle rzuc i ł  „ H e 'f  G o l lu n ap rz ó d  i p o ­
cz ą ł  g w a ł to w n ie  uciekao. „ W io sn a "  j e d n a k  
i lę .  p ró b ę  w y trzy m a ła .  B ieg znow u n ieco  
zwolni.- ł a ż  do proste j linii W ó w c z a s  por. 
F ib ic h  p c h n ą ł  sw ą  ldaCz w n a jsz y b sz e  tem po  
i w n ie m  o s ta tn i  p ło t  zos ta ł p rzeskoczony .  
W szy s tk o  to jedn-ik na  n iew iele  się p rz y d a ł ) ,  
g d t ż  „Wiosna** rów n ież  d o b rze  sk a cz ąc ,  bez 
w y s i len ia  w ysz ła  nap rzód ,  b ijąc „H elf  Goto* 
ła tw o  p rzy n a jm n ie j  5 d ługośc iam i.

W y ro k  sęóziego b y ł  j e d n a k :  , .L  u ch t  mit 
z ’ ei L itogen  \

P o  te m  p o n o w n a m  zw yc ięs tw ie  kon ia  
w G alicy i  , ,po p o F k u "  t re n o w a n e g o  n a s tą p i ł  
of icerski „ S te ep le  c b a s e “ , k tó ry  oczyw iśc ie  
w ygra ł  h r  S c h o n b o rn a  5.1. og. kasz t .  „O ss i f  
pod  p o ru c z n ik ie m  F ib ich e m .

D rtig im  był rosły nH«]if*x“ 4 
hr .  Hervmldt’a pod por. Vivtinot, 
s t i n u s 1*' pod  w łaśc ic ie lem  por.
„ A r a m is 11 por  K o l le ra  j a k  zw ykle  i 
szy raz  z a t r z y m a ł  się  koło  sta jn i.

R e a su m u ją c  rezu lta ty  z p ie rw szego  dn ia  
wyścigów, w idzim y, że lepsi j e ź d z . y  pob il i  
go rszych .  Per . K re u tz b ru e k  d w a  ra z y  jeźdz i ł ,  
d i a razy- w ygra ł.  P o r.  FJbich  je ź d z i ł  we 
w szy s tk ich  p ięc iu  b iegach .  7. ty :h w ygra ł  
trzy. S ia jn ia  O sta szew sk iego  n ' e  t o  d a ł a  po- 
b i ‘a ;  S c h o n b o r n a  n a  trzy  hi *gi m ia ła  d w a  
wy g rane .

D r u g i  i t r z e c i  dz ień  w yścigów w K r a ­
kow ie  d o p ro w a d z i ł  do d e s p e ra e y i  tych panów , 
z k tó ry ch  u s t  frazes „ g a l i c y j s k a  f n r n a l -  
k a " ,  ja k o  n a jw y ż sz y  o b ja w  d o b re g o  sp o r ls  
u łańsk iego  to n u  w ra z  z d y m e m  ang ie lsk iego  
ty ton iu  z le k ce w a że n iem  w ypływ ał.

K on ie  p. O s ta szew sk iego ,  t / e g  > nie p r z y ­
p uszcza liśm y ,  w iele  razy  się z kon  ni hr 
S c h o n b o r n a  spo tka ły ,  ła tw o  je j > bite. W p r a ­
w dzie  p rzy c h y ln a  n a m  AUń. S yo .-t-  Zeitu-ng 
og łosi ła  św ia tu ,  że „die Yertreter >les gtitickU- 
c/ten Schunbo) n ’schcn Stalles"  odegrały św ie tn ą  
w K ra k o w ie  rolę a  ty lko  „G rob ian tD  po z a ­
ciętej w a lc e  „ W io s n a 1* zm ogła  z a ś  „O ss i“ 
w y g ra ł  w k a n t r z e ; to  j e d n a k  nic z m ie n i a  fa 
k tu ,  że „W io sn a "  — ja k  b rzm i w y ro k  s ę ­
dziego —  „ ła tw o  t r z e m a  d ługośc iam i zw y c ię ­
ż y ł a 1* trzy k ro tn eg o  la u re a ta  z B u d a p e sz tu  i 
A l a g , - a  „O ss i"  n ie  w k an t rz e ,  lecz „t-z.ema 
d ługośc iam i"  pobił  ty lko oficerskie kon ie ;  
„ T a n e r o s "  Areszcie, zw yc ięzca  z d n ia  p ie r ­
w szego , z n a la z ł  się o s ta tn im  za ła tw o  w ygry­
w a ją c ą  „Marcpiihą*.

Dodawrszy do tego zw y c ięs tw o  , .L ioho“ 
nad  „Sapristi** z d n ia  p ie rw szego ,  m iło  nam  
s k o n s ta to w a ć ,  że ,forr a lk a  galicyjska*' p rzez  
K a s p r a  w Galicy: ga lopow .m a ,  o k a z a ła  się le ­
p sz ą  od ,,sz cz ęś l iw e j"  i wy g ryw ające j  s ta jn i  
n iem ieck ie j ,  uposażone j  w „ m a n a g e r a " ,  „ t r e ­
n e r a *  i m iliony.

Z fo śb w o sć  n a s z a  by łaby  tu n ie n a  m ie j ­
scu , gdyby m e  to, że k l .k a  p an iczów , le k c e ­
w aż ąc y ch  w szys tko ,  co krajow e, s k ła d a  się 
p rz e w a ż n ie  z P o lak o w  o p rze w ró co n y c h  m o ­
zgach ,  k tó ry m  d aw  ,0  n a leż a ły  się podobne  
m o ra ln e  uw agi.

O czyw is ta ,  że  na  p o cz ek a n iu  zn a la z ły  się 
a rg u m e n ta ,  by obniżyć z n a c z e n ie  zw ycięs tw .

„ G r o b ia n " ,  cz- ło  s ta jn i  h r .  S c h o n b o rn a ,  
n a  p o c z ek a n iu  zach  i ro w a ł .  „ S a p r i s t i "  p r z e ­
g ra ła .  b 1 śc ięgno  u rw a ła .  T o  jej j e  in a k  nic 
p rze szk a d za ło  z rob ić  walkower w drugiej r u -  
gro izie p a ń s tw o w e j ,  w  k tó re j  .L ich o "  b y ła  
w yk lucz  n a  z p o w o d u  p ie rw szego  zw ycięs tw a.  
Z a to  . .O ss i"  w y sz e d ł  n a  b o h a te ra ,  choć m ia ł  
do pobic ia  raz  n a ro w is te g o  „ A r a m is a " ,  k tó ­
rego  i „ L ic h o "  we L w o w ie  ła tw o  n a b i ła ,  drugi 
r a z  , H a h f a x a ‘‘. k tó r e m u  n a w e t  tak  z n a k o m .ty  
jeździec ,  j a k  por. K re u tz b ru e k ,  m e  pomógł, 
z n a la z ł  się bo w iem  j a k o  lichy trzebi za  „Non 
s e n se m " .

S ta jn ia  O*‘Liszewskiego t r z e m a  końm i 
n a  7 b iegów  sz eść  ra z y  w ygra ła ,  a  uległ-* 
raz  galicy jsk iem u koniowi. ,i:; ,N onsens"  p. St. 
Pieńczykowso-iego pob i ł  z m ę c z o n ą  c z te rm a

1. og. kary  
dalej „ J u -  
R o sen w eg  
nie p ie rw -

zwycię.stwami w  k ró lk im  s to s u n k o w o  p r z e ­
ciągu  c z a s u  i o b c ią ż o n ą  n a d w a g ą  „ L i c h o "  
w S te e p le  koni w ierzchow ych  i w y k az a ł ,  ze 
j e s t  obok niej n a j le p s z y m  g al icy jsk im  halb-  
b lu le m .  P o ra ż k a  jego n a s tę p n ie  w „S teep le  
chase** s p iz e d a ż n y m ,  w o s la tn im  dn iu  była 
racze j  zw y c ięs tw em  ru ty n o w an e g o  je źd ź ca ,  j a ­
k im  je s t  podpor.  F’ibich nad  m a ło  r u ty n o w a ­
nym  podpor .  T rz c iń sk im .  G dyby  się zm ien i ło  
je źdźców , byłby „ N o n s e n s "  n a b i ł  , .A rc  en 
c i e r a "  hr.  S c h o n b o rn a  z n e iw ię k s z ą  ła tw o śc ią .

K lasa  „ N o n se n s"  n ie  u s tę p u je  w n iczem  
k lasie  „ L ic h o "  i gdyby te n  koń  nie był tok 
narow is ty ,  a n a d to  w  z u p e łn ie  s y s t e m a ty ­
czn ie  p r o w a d z o n e j  s ta jn i  w yścigowej się znaj 
d o w a ł  j Licho** m usia łaby  m oże us tąp ić  p ie rw ­
s z e ń s tw a  wyeńow an k o w i p a n a  K  T u cz y ń -  
skiegu. W  każdym  ra z ie  córka „ T h e  D onner-  
h o r n a "  będz ie  m u s i a la  być b a rdzo  s t a ra n n ie  
■ rz y g o to w a n ą  do w ielk iego „ S te e p le  c b a s e "  o 
4000  ko ron  dla galicyjskich ha lb b lu tó w ,  k tó ry  
od b ęd z ie  się w roku  p rzysz łym  n a  to rze  lw o w ­
skim , jeże li  nie ma, j a k  obecn ie  w K rakow ie ,  
u ledz  „N  m s e n s o w i ."

Do m niej szczęś liw ych  koni należy  „ B u ­
d rys  FI, obecn ie  w ła s n o ść  por. O siocim skiego, 
k tó ry  w te g o ro c z n e j  k a ry e rz e  w yścigowej trzy 
razy by ł d rug im , zaw sze  z a  „ L ic h o ."  R o-łv  
ten  o  la tek  pó łkrw i,  syn „ T ń a  D onnerhorna* ',  
j e ż d i  zjawi się n a  to rze  lw owskim w roku 
p rz y sz ły m  w dobrej kondy  cyi, m oże odeg rać  
j e d n ą  z le p sz y c h  ról. S ta jn ia  r o tm is t rz a  B rzo ­
zow sk iego  r e p r e z e n to w a n ą  b y ł  i  w K ra k o w ie ,  
d w o m a  końm i,  , Helf  G o tt" ,  k to rego  ,,'A losna  
i „ M a r ą u i s a "  pob>ły i „ F lo r e n e e "  o kondycy i 
k tórej lepiej n ie  w spom inać .  W y c h o w a n c e  tej. 
s t a d a  w' K a p ig e i i ,  n a le ż a ł  iby się od d a w n a  
m ie jsce  w s tadn in ie ,  bo zalicz 1 się b e z s p r z e ­
czn ie  do lepszych  vo lb lu tek  w Galicyi.

T a k  w ięc  zakończy ły  się  te g o ro c z n e  w y ­
ścigi w G alicyi w yp łyn ięc iem  n» w ie rzch  je  
clnrj s ta jn i ,  k tó r a  zd o ła ła  w pięciu d n ia ch  w y­
śc igów  zdobyć  14 p ie rw sz y ch  1 •:’> drugi-, h n a ­
gród, w y trz y m u ją c  k o n k u ren c y ę  z z a g ra n ic z n ą  
o f ice rską  s ta jn ią  w yścigową, p ro w a d z o n ą  na 
w ielką  skalę. Nie bąd ź m y  je d n a k  o p ty m i­
s tam i.

R e zu l ta t  teu  j e s t  bez sp rze czn ie  k rok iem  
naprzo-l,  w sk az ó w k ą ,  że przy  r a c y o n a ln e m  
p ro w a d z e n iu  i s ta ra n n e j  p saey  inożem v w y­
t r z y m a ć  k o u k u re n  -vę z b r a k a m i  wi ik ich  s t a ­
j e n  au s try ack ich ,  będącym i w ręk a ch  oficerów , 
k tó rzy  w G alicyi koui n ie  k u p u ją  i w d o d a t ­
ku z b -akam i,  k tó re  p rze w a żn ie  są  źle Ireno  
wane. Do zwycięstw ' koni O sta szew sk iego  
wiele p rzy c zy n i ła  się  z n a k o m ita  ja z d a  por. 
K re u tz b ru c k a ,  cham piona  j e ż  izeów w E u r o ­
pie, a jaką  p o w a ż n ą  ro lę  g m  r u ty n a  je ź d ź c a ,  
do .v o d aw  był w K ra k o w ie  aż  nadto.

Por. K re u tz b ru e k  i po r .  F m ie h  wygrali 
w szys tk ie  biegi, próc.z jednego ,  w k tó ry m  ż a ­
den  z n ich  nie jezdził .

N ies te ty  m a m y  b i r d z o  m a ło  je ź d ź c ó w  i tak 
w ogóle s łanych , że  nie d z i wmy się w łaśc ic ie ­
lom 1 oni, iż s ta ra ją  się o lepszych. P ozw alać  
n a  sw nich k o m a ch  uczyć się  pauo in  jeż  Izić 
p o d cz as  wyścigów, u i | z a  k o sz to w n a  z a b aw k a .  
P rz e c iw n ie  galicyjscy ch łopcy  s ta je n n i  dali 
n ie jed n o k ro tn ie  dowód, ze przy  ru ty n ie  m ogą 
św ie tn ie  je źd z ić  a  lej ru ty n y  zu p e łn ie  b ra k  
n aszym  kaud;. d s torn  do ty tu łu  „ H e r r e u r e i -  
te r" .

Dal -j w iększość  oficerów w  G alicyi s t a ­
c j o m  ra n -c l i ,  m a jących  lepsze  konie, zam  as* 
sam . m u  j e  t r e n o w a ć  i j e ź d z ić  n-* n ich; o Uda­
j ą  j e  „ m a n a g e ro w i*  n a  Węgry. Że 11 j  tem  n ie  
św ie tn ie  w ycnodzą ,  m e e t in g  k rak o w sk i  wy- 

’ kazał .
M u l i sm y  na lo rze  i król .w iaukę „ P a n a ­

mę". Jt-żęli ta  klacz m a  r e p r e z e n to w a ć  ma- 
te ry a ł  koni pó łkrw i,  w-ystępujący na a re n a c h  
p ro w in c y o n a ln y c h  w K ró le s tw ie  z do d a tn im  
ro zu l la te m ,  to nie m a m y  czego za zd ro śc ić  
n a s z y m  b rac io m  zako rdonow yrn ,  „ P a n a m ie "  
tej zda je  się. żaden  koń, który, w tym roLu 
biegał w Galicyi, n ie  odeb ra łby  os ta tn iego  
m ie jsc a  w ja k im k o lw ie k  bądź biegu.

P o  sk o ń czonych  w yścigach, s ta jn ie  p o ­
ciągnęły n a  leże z im ow e.

N a s tę p u je  d łu g a  p r z e rw a  8 -m ies ięczna .  
Z im a  j e s t  p o rą  w ła ś c iw ą  do p rz y g o to w a n ia  
kon ia  do  p r a c y  se ryo  a a  wiosnę. 18ą  s ta jn ie , 
k tó re  w zim ie  kon ie  ro z p a sa ją ,  „by m iały 
z czego s :ę w y ro b ić"  na  w iosnę .  S ys tem  ton 
dość  rozp o w sze ch n io n y  u t ren e ró w ,  je s t  j e ­
d n y m  z pow odów , d la  k tó ry ch  wiele  koni 
w' p rac y  niszczeie .

Z a sa d a ,  że ii m ie s ią ce  wystarcza , by k o ­
n ia  wytrenowTać, odb ija  się na  nogach, za 
wiele  też m a m y  nóg ze rw anych ,  za  wielo 
z o d z n a k a m i w id ocznego  zm ęczen ia .

T o  pew na ,  że koń. który s ta je  do biegu 
wesoły, z ży w e m  okiem , nogam i bez  b a n d a ­
ży i opoi, bez t łu szczu  na że b rach ,  o pefnych 
ło p a tk a c h  i zadzie,  przy w idocznej m uszku la -  
tu r z e  i c ienkie j w ypocone j szyi,  p o ły sk u ją ­
cym  włosie, z walki z końm i, k tó rym  tego lub 
ow ego m e  dosta je ,  w ychodzi p ia w io  zaw sze  
zw yc ięsko  i to bez h a la ,  bez ostróg. K o ń  ta -  
sow y m a n a  tyle w sobie nerv  u, by w alczyć  
z w łasne j  woli; jrze li  po trze b u je  do walki 
podn ie ty  bolesnej,  dow ó 1, że w n im  energ ii  
n ie wyrobiono, lub ją p r z e m ę c z e n ie m  o s ła ­
biono. C- lom z im ow ego  t ren ingu  pov\ inno  być

1600 m e tró w .  T e n  o s ta tn i  bieg sp ro w ad z i  
z a p e w n e  do  A us try i  d w a  w y b o rn e  koni z 

N iem iec. S ą  t o :  „ S c b n e e h a e t t a n 11 i „ W a z a 11, 
p. J o h n so n a .

T y le  o p ro g ra m ie  ogólnym  m eetingu  pa  
źdz ie rn ikow ego .

Co do, d n ia  w czora jszego , te n  w y p a d ł  n a  
to rze  we F T eudenau  w  sposób  n iezby t  inte 
resu jący .  Do biegu o nagrodę  p a ń s tw o w ą  
(10900 koron)  s ta n ę ły  za le d w o  d w a  konie .  
Z w ycięży ł  6 le tni ,1 ' i t t1* p. TJechtr itza,  drugi 
p rzyszed ł „B a to r*  p. Rosego. K i ra ly n e -H a n d i -  
cap  b y ł  już więcej ożywiony. S ta r to w a ło  10 
k o n ; N agrodę 5000  k o ron  zdoby ł t rzy la tek  
P e c h y ’ego „S pessb iirger .  Z koni po lsk ich  ho  
d o w có w  b ie g a ła  w  Alaiden H a n d ic a p  j e d n a  
tylko „Webberinc** p. J a n a  R eszkego ,  a le  p o ­
z o s ta ła  bez m iejsca. A

B u d a p e s z t ,  13 p a ź d z i e r n i k a

(N agroda  św . W ładysław a).
W  dniu  10 tym  b. rn. w sezonm  w yści­

gów je s ie n n y c h  ro z e g ra n ą  tu zo s ta ła  s łynna  
n a g ro d a  św. W ła d y s ła w a  J e s t  to bieg d la  d w u ­
la tków  N a g ro d a  w ynosi 32000 k o ro n  dla ko 
nia p ie rw sz e g o  6 0 0 0 , zUOO i 
n as tęp n y c h .

l )o  biegu s ta u ę ło  7 koro.
Do m e ty  j.wzyjyła p ie rw sz a  klacz bar .  i 

K o eu ig sw a rle rd  „ K o m a m a ^ s z o n y  pod  A d am -  1

Pod  znakiem koła.
* Cesarz W ilhelm  I I . ,  j a k k o lw ie k  z w o le n ­

n ik  wszelk ich  sp o r tó w ,  ja k o ś  w y ją tkow o m e 
je s t  p rzy ja źn ie  dla cyk l izm u  usposob iony . S am  
n a  ro w e rz e  n ie  jeźdz i  i n ie lubi,  aby osoby  
n a leż ąc e  do d w o ru ,  u p r a w ia ły  ten  sport.  W y ­
ją tk o w o  tylko zda je  się, iz z p o lecen ia  l e k a ­
r za  pozw a la  je źd z ić  synom . Na ro zk a z  ce 
s a rz a ,  j a k  donosi B erlin cr  L o k a l A n z  w z b ro ­
n io n a  z o s ta ł a  cykl is tom  j a z d a  w l e u e  w  o k o ­
licach  i  miKu m yśl iw skiego  R o m in ten ,  gdzie 
c e sa rz  ch w ilo w o  bawi.

* N a  wielką nagrodę  m  L w o w a  d la  cy­
klis tów  z e b ra n o  do tąd  z ofiar p ry w a tnych  
251 koron .  D a lsze  sk ład k i  p rzy jm u je  redak -  
cya  K oła.

* K a len d a rzy k  sportow y  „Koła** n a  rok  przy 
szły...  n ie  wyjdzie.

* B ic yk l bam busow y. Z N ew  Y o rk u  d o n o ­
szą ,  że u rzę d n ik  D ew ey  w y n a la z ł  bicykl n o ­
wego sy s tem u ,  z rob iony  z t rzc iny  b am b u so w e j ,  
k tó ra  jest  lże jszą  i p o d o b n o  w y trz y m a ls z ą  
od stuli.  Nowy bicykl j e s t  także  o w mle tan

400  koron  d la  0fl do tychczasow ych .
W  L o d zi, w Krok F I- o d b , l ’y się rriię- 

u z j  n a ro d o w e  wyścigi kolarzy. W i. 11: ą nagrodę
N itsz y cz  z

u n ikn ięc ie  je d n e j  lub drugiej o s ta te czn o śc i  
Fergus.

* k

W i e d e ń ,  l  1 p a ź d z i e r n i k a .
(P a źd zien u ko w c  w yścig i konne we W iedniu  ) 

W c zo ra j  we c z w a r te k  rozpoczęły  się p aźdz ie r  
n ikow e wyścigi w iedeńsk ie .  O be jm u ją  one 7 
dni, m ia n o w ic i e - d. 14, 16, 17, 19, 21, 23, 
i 24go b. 111 a  o d b y w a ją  się n a  to rze  we F r e u -  
denau .

W łaśc iw ie ,  s to sow nie  do zwyczaju , będzie 
j e s z c z e  dzień  ósmy t. z E xtra ta g .

P a źd z ie rn ik o w e  wyścigi sports irm ni u w a ­
ża ją  za  bardz ie j  in te resu jące ,  an iże li  w rześn io ­
we. F a k te m  jes t ,  że każdy  n iem al dzień  pos iada  
w  p ro g ra m ie  p rzyna jm n ie j  d w a  in te re su ją c e  
biegi.  S ensacy jnych  biegów  licz-j ogółem 
trzy. N a jp ierw szym  z nich  je s t  bieg o nagrodę  
A ustry i  ( A ustriapreis)  w su m ie  100 009  koron , 
k tó ry  będzie rozeg rany  ju t r o  w n iedzie lę  (w ia ­
dom ości o rezu l tac ie  tego b iegu poda jem y  w t e ­
le g ra m ac h .  P rzy p  R ed ). J a k o  faw ory tów  
w tym  biegu, g ro m a d z ą c y m  zw ykle  najlepsze  
b ieguny  au s try ack ie ,  u w a ż a ją  tu ta j  kom  „G om - 
ba"  lub . .M aikuen ig ’' ze s ta jn i  p. v. Yeltena .

B ardz ie j  m oże* in te resu jącym i b ę d ą :  bieg 
ę. pfotaini o nag rodę  K o h le n b e rg a  (600000 k o ­
ron )  i bieg t. z „Henckel-Memorial**, o s ta tn i  
w ielk i wyścig d w u la tk ó w  w  ty m  roku . D y s ta n s

s e m ;  d ru g ą  by ła  k lacz  h r  H u n y a d y ’ego ,. W e-  
a t h e r b o u n d 1*, t rze c ią  „Virg n i a “ bar.  S p r in g e ra ,  
c z w a r ty m  w re s ic ie  ogier p. W a h r m a n a  „ E  - 
g-nlPch**, k tó rego  r a z e m  z K o m a m a ssz o n y  
u w a ż a n o  za f a w o ry ta  Bez m ie js c a  p o zo s ta ły :  
„GagciT*, „C a^sanado"  i „A cze l" .

P rz e b ie g  w yścigów był b a rd z o  in te r e s u ­
ją c y .

O d ra z u  w y su n ą ł  się n a  f ro n t  . A c z e l “ i 
p ro w a d z i ł  bieg, m a ją c  ze so b ą  „V irg in ięu. 
„K ornam asszony"  by ła  c z w a r ta ,  „ V a te r la n d u 
pią ty . D op iero  za  n icde lek im  dys tans ie  przed 
m e tą  w y sń u ę ły  s.ę te d w a  ko n ie  W a lk a  p o ­
m iędzy n iem i a  „Y irgiuia"  b y ła  z a p am ię ta ła  
„ k o m a m a s s z o n y  zw ycięży ła  ty lko o pół d łu  
guści.  ..VirEmia** by ła  za ledw o  o d ługość  
s z y i  za W e a th e ib o u n d "  „A czeU  p o zo s ta ł  d a ­
leko z tyłu.

Puszcza BiarGw;esxa.
Z p o w o d u  k ró tk iego  p oby tu  c a r a  M iko ­

ła ja  11 w  B ia łow ieży  p o d a ją  n as tę p u ją c y  sz cze- 
gó ły  o p aszczy  B ia łow iesk ie j  i s ły n n y c h  w niej 
la sac h

O 13 mil od. G ro d n a ,  3 od r r u ż a n , , 8  od 
B rz e ś c ia  i 5 od B ielska leży g ło śn a  p u sz cz a  
B ia łow ieska ,  b ę d ą c a  o s ta tn im  p rzy tu łk iem  w y ­
m ie ra ją c y c h  żub rów . Z a jm u je  o n a  przes trze l i  

j w  ksz ta łc ie  wP-lobokii. m a ją c a  rozległośc i 22 
raił k w a d r .  O bw ód  puszczy  m a  160 w iorst ,  
n a jd łu ż s z a  p r z e k ą tn ia  GO wiorst,  a  n a jm n ie js z a  
jej sze rokość  w ynosi  40  wiorst.  Nie łą c z y  się 
z lasam i sąsiednim i,  od kl i ry ch  oddz ie la ją  
j ą  %&i, jmla u p ra w n e ,  w reszc ie  rzek i N arew , 
B ia ła  i F s n i a  ' - to sow nie  też  do g ru n tu  w j e d ­
nych  m ie jscach  bujiiie r o z r a s t a  się .sosna 
w in nych  rza d k i  dziś cis, to dąb, to  o lszyna  
lub  lipa, lasy  o j i rócz  .P:go gęsto są  podszyte  
leszczyną  i j a ło w e  m. P o d  w zględem  h y d ro ­
graficznym  z a w ie ra  puszcza  dużo wody, 
k tó rą  za s i la ją  p rz e rz y n a ją c e  j ą  rzek i  i s t r u ­
m ie n ie ;  w  m ie jsc o w o śc ia ch  też, obf itu jących  
w wodę, n ą jc h ę tm - j  lubią p rz e b y w a ć  żubry ,  
p raw dziw i k ró lo w ia  p uszczy  B ia ło w ie sk o j .  
O prócz  ż u b ró w  w os tępach  często spo tkać  
m o ż n a  n iedźw iedz ia ,  rzadzie j łos ia  i bobra,  
w ie le  sa rn ,  lisów, m nós tw o  w ilków , ku n y  l e ­
śne, tchórze ,  ła s ice ,  w iew ió rk i ,  g ronosta je ,  
nórki,  wydry ,  s t a d a  dzików, bo rsuk i  i t. d . ; 
z p t a c t w a : c z a rn e  bociany , żo raw ie ,  dzikie 
k ac zk i  gęsie, b a rd z o  dużo  g łuszców , cie trzew i,  
j a rz ą b k ó w ,  dz ik ich  gołębi i t. d.

W celu u ła tw ie n ia  dozoru  n ad  b o g ac tw em  
le śn em  puszczy i j i r z eb y w a ją cą  ta m  zw ie rzyną ,  
c a ła  p u szcza  dziel: się n a  d w a n a śc ie  straży ,  
k tó re  sc h o d zą  się w ierzcho łkam i około wioski, 
leżąc-,j w  p ośrodku  puszczy  B ia ło w ie ży  Nowej. 
P o d z ia ł  ten  p o d an ia  m ie jscow e od n o sz ą  j< sz ­
cza  do b a rd z o  d a w n y c h  czasów. K a ż d a  z n o ­
w u s l ra ź  dzieli się n a  Kilka lub k i lkanaśc ie  
os tępów  lub uroczysk .  S t ra żn ik  m a  pod sob j 
kilku leśn ików , k tó rzy  o b o w iąz an i  są  c o d z ie n ­
nie choć rstz j e d e n  obchodz ić  sw oje  rew iry ,  
p i lnow ać  spokojności żubrów , tęp ić  wilki.  Aż 
do o s ta tn ich  czasów  posady  le ś n ik ó w  były  
dziedziczne.

P o lo w an ie  n a  żubry ,  łosie,  n iedźw iedzie ,  
s a rn y  i b o b ry  su ro w o  w zbron ione  je s t  n a w e t  
s t ra ż n ik o m  i leśnikom , nad to  m a ją  oni po je -  
ć o n e  pilnie prz  s trzegać ,  aby  w  puszczy  nie-  
palono  ognia.

R oku  1710 p u szcza  B ia ło w ie sk a  by ła  
p rzy łą cz o n a  do b rzesk ie j  ekonom ii  k ró lew sk ie j .  
N astępn ie  z b iegiem  czasu  za liczono  j ą  do 
d ób r  pańs tw a .  W  ro k u  1889 c e sa rz  A leksau-  
d- r  I I P  odw iedz i ł  po r az  p ie rw sz y  B iałow ieżę ,  
k tó r a  m u  się ta k  p odoba ła ,  iż w y d a ł  ro zk a z  
p rzy łą cz en ia  jej do p ry w a tn y c h  d ób r  c e s a r ­
skich.

4) ś rodku  puszczy  zb u d o w a n o  w  os ta tn ic h  
czasach  cesa rsk i  p a łac  m yśliwski,  w edług p la ­
n ó w  budow niczego  hr. N. de  Rochefort,  ko 

! szt- m 809 009 rubli. W e w n ą t r z  w szys tk ie  sz tu-  
i k a te ry e  są  rzeźb ione  w  drzew ie ,  śe iany  zaś 

zaw ieszone  m a ta m i  ch ińsk iem i i m anilsk iem i.
1 W szystk ie  m e b le  są  w y ro b io n e  n a  m ie jscu  
j i ob ite  sk ó ra m i ,  pocl iodząee in i  ze z w ie rz ą t ,  z a ­

b itych  w puszczy  B iałow iesk ie j.  Cały p a ł a c  
ośw iecony  j e s t  e lek trycznośc ią  i z a w ie ra  prze-

m. Ł odzi (2000 fr.) zd oby ł  p 
M oskw y; d rug im  by ł N iem iec  p. Breiii ing .  
D y s ta n s  J O-kilometrowy zw yc ięzca  p r z e b j ł  
w 10 min. 56 sek.

* i  oUctjanci, p a t ro lu ią c y  b a rd z ie j  o d d a ­
lone okolice  ;n. B e rl ina ,  m a ją  być z a o p a t r z e ­
ni w  bycykle.

* N agrodę kró low ej n a  w ielk im  wyścigu 
k o la rsk im  m ię d z y n a ro d o w y m  w A m s te rd a m ie  
(d. 19 b. m .)  pozyskał F ro t in  D iu g im  był 
S ingnoss i ,  W łoch

* A  rozm ow y. Cyklista  (do oyklislki)  — 
Czy rad z i  mi pani ku p ić  _ ta n d e m  ? —  „ 0 ,  
t a k ! 1* —  i ju ż  była p ew n a ,  ze. on s ,ę jej 
z a ra z  u św ia d cz y .

* )W jslawa bicgklóir odbędz ie  s ię  w-krł tce 
w P e te rsb u rg u .

* K siężn a  L u d w i a, p rzysz ła  k ró low a  -.a- 
ska. n a  w z o r  tylu k s ią żę cy c h  o sob is tośc i ,  z a ­
c z ę ła  się o d d a w a ć  sp o r to w i ko łow em u. Na 
uczyła s.ę jeźdz ić  n a  ko le  w lednęm  z cyklo- 
d ro m ó w  drezdeńsk ich ,  ra z e m  z innerni pan iam i .

* K i uh ko łow y a r ty s tek  z a w ią z a ł  się 
H a n o w e rz e .  Do k lu b u  tego n a le ż ą  w vłączn ie

a r ly s ik i  d r a s i» ty ­

kało 129 poko jów  P rzed  p a ła c e m  płynie rze k a  
N a r s w k a ; u rzą d zo n o  n a  nic j dw ie  sz tuczne  
wvspy, n a  k tó rych  zw yk le  p o d cz as  p oby tu  
w B ia łow ieży  c e s a r s tw a  przygry w ają  o rk ies t ry  
w o jskow e.

/ ,  d a w n y c h  p a m ią te k  w puszczy  B i a ło ­
wieskiej zn a jd u je  się dotnek m yśl iw sk i,  z b u ­
d o w an y  jeszcze  przez k ró la  A u g u s ta  I I I .  W  p o ­
ś ro d k u  wsi N ow a - B ia łow ieża ,  n ad  b rzeg iem  
N arew k i ,  zna jdu je  się pom nik  w ksz.lałcie obe- 
hska z b ia łego p ia sk o w ca ,  p rze sz ło  s z e ść  ło ­
kci wysoki.  N apis  n a  m m  Iwzini j a k  n a s t ę p u j e : 
D n ia  28 S e j i te m b ra  F<52 N ajjaśn ie jsze  p a ń ­
s tw o  A ugust I I I  k r o 1 polski, e lek to r  saski 
z b r r  . J e jm o ś c ią  i k ró lew iczam i Ich m o sć  
K sa w e ry m  i K a ro le m  tu mieli polowmnie ż u ­
b rów  i za b d i  42 ż u b i /  w, to je s t :  je d en a śc ie  
wielkich, s  k tó ry ch  na jw a żn ie jsz y  w a ż y ł  14 
c e n tn a ró w  59  fu n tó w ;  7 m nie jszych, 18 żu- 
brzyc, 6 m łodych. T rz y n aśc ie  ło s iów  ; to  je s t  
6 s ta ry c h ,  n a jw ażn ie jszy  w aży ł  9 c e n tn a ró w  
75 f u n t ó w ; 5 sam ic ,  2 m łodych, 2 sa ren ,  s u ­
m a  57 s z tu k  “

je ż d ż ą c e  na  bicyklu pan ie ,  
ezne. m a la rk i ,  śpiew aczki.

*S/okifom ełroivy  „Cha np-ionat F  a a cy i  z d o ­
był w P a rc  des  P n n c e s  w P a ry ż u  B onbours .  
D rug im  był po n im  Bour Ate, trzec im  D ig n o n .

* Chenmcey R. Depew, je d e n  z n a j z n a k o ­
m itszych  m ów ców  a m ery k an sk ich ,  m .lioner,  
w spó ln ik  Vande!l>ildów, cz łow iek  blisko 70 
letni, w tych dn ia ch  rozpn^ziął n a u k ę  ja z d y  
n a  bicyklu  i w k i lk a  doi d a s z e d ł  do tego. że 
je źd z i  sw o b o d n ie  po C e n t r a 1 p a rk u  w New 
k o r k u .  T w ierdz i ,  że m u  to d o p o m a g a  o g ro m ­
nie do —traw ien ia .

* ,.Refwrr sw atem u — taki jest ty tu ł  ko 
inedyi „cyk liczne j1*, k tó r ą  n a p i sa ł  D r.  Rafa .

I U m ie sz c z a  j ą  „K oło" .. .  Nowy rodzaj l i te ra tu ry ,  
j * W dowa w ża łob ie n a  bicyklu  -- oto 
j widok. Jaki o g lą d an o  w tych Omach w Ber-* 

lin ie  n a  B ru n n e n s i r  U da ła  się o n a  n a  c m ru -  
ta rz ,  ażeby  ta m ,  zs ia  Iłszy z bicyklu, w ylać 
łzy  boleści nad gro lm m  m ęża P ub liczność  

I by ła  zd um iona
W ózek dla dzieci jc e io c y p 1 d j. G a z e t a , ) . ;  

c h o d z ą c a  w C bar lo t ten im rgu  donosi,  iż jeden  
z kupców  la m tę jsz y e h  obsta ło  w i ł  w fabryce 

I w ózek  dziec inny , p o łączony  z w elocypedem .
W ozak, w k tó rym  sp o c zy w a  dziecko, rmaify 

| j e s t  z p iz o d u  n a  dw u  reso rac h ,  a  z ty łu  po 
! za  w ózk iem , zn ij luje się .siedzenie dla 11 ańk . 
j w rodza ju  k rzesła .  N iańka, p o ru sz a ją c  noga  n :, 

w p ra w k i w ruch  ca ły  w ózek — i oprócz I -go 
m oże  d a w a ć  baczen ie  n a  d z ie rk o .  W ózek  
n ie d aw n o  p o k a z a ł  się na  u licach  m ias ta .  J e s t  
bardzo  p rak tyczny .

Kruhiczks w i r t m .
W y g r a n e  k o n i  n n s t i j a c k ł e l i  w  Niftnt- 

oze eh .  W  sezon ie  w yścigow ym  roku  b ie ż ą ­
cego, konie  n ie m ie ck ie  uczyniły  istny  na jazd  
n a  A u s t r y ę ; n iem nie j i konie  a u s try a ck ie  zd o ­
b i ły  pow ażne  su m y  w N iem czech . O to w y k az :  
W y g ran e  koni a u s t ro  - w ęg ie rsk ich  w ynosiły  
w se/.onie około 140.900 m a re k .  Naj . i ę e i j  
p ien iędzy  zd oby ła  s ta jn ia  p A  v. P e c b y ’ego, 
bo 104.009 ink. i nagrodę  h o n o r o w ą ;  dale j  
’d ą :  s ta jn ia  p. Ił. W a l i r m a n n a  (15.000 rak.), 
br. A rc o  Z in u b e rg a  (19.695 mk.), bar.  G. S p r in ­
gera  i bar .  E. B a t th y a n y ’ego. Z koni au s t ro -  
w ęgierskic li  odznaczyły  s ię -  „ T o k io -- (7 9 .9 0 )  
m k i n ig roda hon  u-owa), „D astil l  tf.eur“ 
(21.599 mk.) i „Statesman** (9.500 mk.).

J e s i e n n e  w y ś c ig i  k o n n e  w W a rsz a w ie  
j e szc ze  trw a ją ,  ale bez wielkiego p o w o d ze n ia

Omiiium II., zw ycięzca  f rancusk iego  
D erby  r. 1893 i podw ójny  zw ycięzca  w „ P n x  
de P o n se d  rnunie ipa l"  1895 i 1896 zakończył 
s w ą  k a ry e rę  ja k o  w yścigowiec .  P o  fata lnej 
p o raż ce  na  forze n iedzie lnym  w , ,P r i \  G la -  
d ia te u r " ,  po s ta n o w io n o  go p rze zn ac zy ć  do 
s ta d n in y  n a  rep ro d u k to ra .

W y ś c i - i  k o n n e  w P a rd u b ic a c h  o d b ęd ą  
się w d n ia ch  *29 i 30  paźdz ie rn ika .

b ru l te e  M o o re  w  A ę g r z c c l i .  Z Anglii 
d o n o s z ą ,  iż rzą d  w ęgierski,  p raw  lo jjodobnie 
w p o ro z u m ie n iu  z w ęgiersk im  J o c k e y  Clu- 
bem , n a b y ł  ta m  d a w n o  p o żą danego  pierw szej 
klasy r e p ro d u k to ra .  J e s t  to ogmr „G altee  
M oore" ,  koń, m a jący  poza  so b ą  k r o tk ą ,  ale 
św ie tn ą  k a ry e rę  wyścigowa. l ’o r az  p ie rw sz y  
wy tąp i ł  n a  t.or d m a  9 l ipca  1896 roku  
w B e lle w sto w n ,  ve Anglii, i z ła tw o śc ią  pobił  
,,Jacquamarta“. D n ia  22 l ipca tegoż roku  z o ­
s ta ł  on pobity  w L ive rpou lu  przez  „B rigga" ,  
a le  tylko d ługośc ią  jedne j  g ło w y ;  by ła  to 
z re sz tą  je lyna jego p o rażk a  n a  to rze .  Na 
s tępm e ,  ilekroć biegał,  czy to ja k o  d ' i i l a t e k ,  
czy też trzy la tek ,  zaw sze  zwyciężył.  W y g ra ł  
więc ko le jno  M iPecom h S tak e s  w G oodw ood  
(w k a n t rz e ) ,  Rona P la tę  w D o n c a s te r ,  Muldle 
P a r k  P la ta  w Ne w m a rk e t  K a ry e ra  „ G a i te e  
Aloure", j a k o  trzyh .tka ,  była j e d n y m  p o c h o ­
d em  try u m fa ln y m . Z ak o ń c z y ł  j ą  zw yc ięs tw em  
w *St. L eger  n ad  Końini tej k lasy ,  co „Ciie- 
land ry  *, „St. Clud TL'*1, „ S d v e r“ . Z a  r u m a k a  
tego rzą d  w ęgiersk i za p ła c i ł  20.000 I. sz l.  
(240.00C zł.).

?«9ief 1 fabryki draoi Fijałkowskiab * btaiiza.

O dpow iedz ia lny  R e d a k t o r :

S t  a r  I s I s  w R o s s o >ł s k i .

Z Drekxn*7 LadcwcJ m  Lwowie, pod z»rs*de«t St


